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F R E D  E R Y K  A U G U S T
z-Rozey Ł aski K ró l Saski K ią ze  JKarszawski etc.

"Wszem w  obce i każdemu z osobna komu o tern wiedziep 
należy, wiadomo czyniemy, że Sąd Nasz Kassacyiny Xięstwa W a r­
szawskiego wydal wyrok następuiący:

D zia ło  się  w  TKarszawie w  Pałacu zwykłych  
posiedzeń R ady S ianu  Krasińskich zw a n ym , na 
posiedzeniu zgromadzonego Sądu Kafsacyinego , 

dnia  dwódziestego drugiego JMca L istopada  
tysiąc osmset iedenastego R oku.

S Ą D  K A S S A C Y I N Y

X l  Ę  S T  TF A  T K a R S Z  A  W  S K I  EGO.

W  spraw ie k rym inalne j Jana O lczaka i K onstanc ji R ybickiey , ze 
Wsi N arodow cy Sobotki w  D epartam encie Łom żyńskim w łościan, p rzy  obro­
n ie z urzędu przydanego Mecenasa K ajetana K ozłow skiego, zanoszących re - 
ku rs  przeciw  w yrokow i Sądu Sprawiedliwości krym inalney D epartam entów  
W arszaw skiego i Łomżyńskiego w  dniu szóstym L utego tysiąc ośmset dzie­
w iątego roku ńa oskarżenie publiczne zapadłem u $ przez k tóry

obw inieni, pierw szy to  iest Jan  Olczak za usiłow anie za~ 
bóyśtw a P io tra  R ybickiego , społobw inioney m ęża , druga zaś, to  
iest K onstancja  Rybicka za nam ow ę, przyzwolenie i ńieprzeszka- 
dzanie tóy  zbrodni stosownie do § S5S w  zw iązku z § 58 praw 'a
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kryminalnego zeszłego rządu , na odłączne czteimletnie wiezienie 
w  domu kary i popraw y, tudzież na ponoszenie kosztów Sądowych 
skazanemi zostali;

Gdy przydany z urzędu rekursuiącym Mecenas, co do‘ Jana Olczaka, 
i  czyn dostatecznie udowodnionym, i  prawo właściwie zastosowanem 
być mieni, a następnie do zaskarżenia wyroku żadnego powodu nie znay- 
duie;—

co zaś, do Konstancyi Rybickiey przywodząc, iż ta według Akt inda- 
gacyinych, do spólnictwa zbrodni wcale się nieprzyznała, iż cały prze­
ciw niey,zarzut, ze nie broniła czynnie duszonego męża, wymówiony być w i­
nien przestrachem, i fizyczną słabością, gdyż była w piątym tygodniu 
po p o ł o g u ,  , zaięta 'ratow aniem  dziecięcia swoiego ;

że zatem Sąd wyrokuiący niemiał przeciw niey ustanowionego dowodu 
iakiego wymaga § 370 Ordynacyi krym inalney, i  według § 409 teyże 
ordynacyi winien ią był ab instantia uwolnić;

domaga się skassowania zaskarżonego w yroku, i odesłania sprawy do in­
nego Sądu kryminalnego;

Po wysłuchaniu rapport u Kommissyi podań iln s tru k c y i, oraz w nio­
sków Królewskiego przy Sądzie swoim P rokuratora, któryprzekładaiąc 
że skazany Jan Olczak zbrodnią śwoię kilkokrptnem udowodnił zeznaniem, 
a w szczególności że miał zamiar uduszenia gospodarza swego Piotra Ry­
bickiego , że w tym zamiarze wszedł w  nocy do izby w którey Rybicki 
spał, że go w rzeczy samey dusić zaczął, i tylko gwałtownem do izby 
weyścićm Wasilewskiego teścia swego tenże P iotr Rybicki bd śmierci 
uratowanym został, wyznania takowe według § 370 Ordynacyi Sądowey 
za dostateczne poczytnie i przystosowanie kary § 8 3 8 prawa kryminal­
nego wskazaney, usprawiedliwionem być sądzi, a stąd domaga się od­
rzucenia rekursu: :

Lecz co do Konstapcyi Rybickiey , którą Sąd wyrokuiący na równą 
z Janem Olczakiem, na mocy tychże samych praw  i udowodnień karę osą­
dz ił, przywodząc, iż wyrok zaskarżony zapewne przez Sekretarza Sądu 
pisany, a przez iednego Sędziego i pisarza podpisany, noszący na sobie 
cechę niezdolności piszącego, i niczem nieusprawiecUiwioney oboiętności



Członków Sądu k tó re  go podpisały , Zawiera W  sobie okoliczności fałszy­
w e i przeciw ko aktom  um ieszczone, a w  szczególności:

3, że K onstancya Rybicka w szedłszy z Janem  Olczakiem W zw iązki 
m iłosne namówiła go aby męża za ktorego z przym usu poszła udu ­
s ił , a potem  z nią się ożenił; '  •* ' , ,

2 . źe Olczak lubo n iechętn ie , ułudzony iednak miło snem i po w ab y , 
namówiwszy się z R ybicką na dwa tygodnie p rżed  dokonaniem 
w ystępku,, w szedł do izby i  zacźął dusić gospodarza sjwoiego,

3. źe R ybicka przyznała się do nam owy przy  konfron tacy i, chcąc 
się iednak uniew innić p rzyw odziła, iż do z.amęścia przez Oyca 
znagloną b y ła , źe stąd nieszczęśliwe m iała pożycie, i b itą  od m ę­
ża przy w iedzioną została do nam ow y parobka domowego Jana O l­
czaka, aby jćy m ężowi życie o d eb ra ł;

4. i źe dla tego zezw oliła  na uduszenie męża chociaż w  iednym  łóż­
ku z nim  le ż a ła ;

Zaprzecząiąc tym  głównym  okolicznościom w  w yroku um ieszczonym , 
okazuie K rólew ski przy Sądzie kassacyinym P ro k u ra to r z A kt co przeciw  R y- 
bickiey dowiedziojiem zostało:

W yznała nayprzód obw iniona iż od ośmiu tygodn i w eszła w  miłosne 
zw iązki z Janem  O lczakiem ;

w y zn a ła  pow tóre przy konfrontacyi, iż obita od męża w spom inała w pra­
w dzie o uduszeniu , m ów iła przecież O lczakow i, iż się spodziewać nie 
m ogła aby on to  m iał k iedy przyw ieść do sku tku , i nigdyby nauduszć- 

' nie męża n iezezw o liła , gdyby była w tenczas-n iespała ;

w yznała  nakoniec taż obw iniona, iż za napadnienia O lczaka, p rz e b u ­
dzona porw awszy się z łóżka, gdy ićy  oyrniec na pomoc mężowi p rzy b y ł, 
trzym aiąc na reku  m ałe pięć tygodni maiące dziecie przy oknie, stała i 
p ła k a ła , co też świadectwo iey  oyca stw ierdziło ;

G dy w ięć tym  sposobem niepożostaie p rzeciw  niey iak tylko zarzu t 
cudzołóstw a, za k tó re w edług § io63 iedynie karze trzech do sześciu m iesię­
cy uw ięzienia, w  przypadku nastąpionego z tey  przyczyny rozw'odu podlegać - 
by m ogła; zarzu t odgraźań, k tóre w  chw ili gn iew u , m iędzy ludźm i zw ła- 
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szcza prostego w ychow ania, za występek poczytane hyc nie m o g ą ;—  i za­
rzu t  n iebronienia .męża mogący być uniewinnionym przestrachem , słabością 
i ratowaniem dziecięcia;

p rzeto  Sąd wyrokuiący maiąc z tych trzech okoliczności porozumienie, 
nie maiąc iednak dostatecznego dowodu , mógł tylko w  myśl § 4 0 9  ordyna- 
cyi kryminalney wyrokować tymczasowe, uwolnienie, w yrokuiąc atoli karę 
§  838 praw a kryminalnego wskazaną, przestąpił obadwa wyraźnego praw a 
przepisy, i wyrok iego kassacyi podlega;

Rozważywszy powyższe i rekursuiących i  Królewskiego P rokuratora  
Wnioski, Sąd K assacyiny, nayprzód co do rekursu  Jana Olczaka

zapatruiąc się

na § 838 praw a kryminalnego w  słowach:

,, ieźełi zamiar'zabóystwa iuź się okazał w  zewnętrznych czynach, z tą d  
iednak ieszcze samo złe nie wyniknęło-, tedy  winowayca ma ponieść ka­
rę  fortecy od lat czterech do sześciu;44

i  porownywaiąc toż prawo z. udowodnioną zbrodnią Jana Olczaka,

Rekurs iego odrzuca;

Co zaś do Konstancyi Rybickiey 
zw ażaiąc , iż z indagacyi przeciw niey nic więcey odkrytem nie zostało, 
iak tylko , źe się ze spółobwinionym cudzołóstwa dopuściła, źe obita przez 
męża w  gnieyvie razu iednego o uduszeniu iego m ów iła , źe nareszcie 
postrachem , słabością i ra tunkiem  dziecięcia w strzym ana, duszonemu 
m ężowi na pomoc nie p rzebyła ;

zw ażaiąc ,  iż zmowa iey z Janem Olczakiem na wykonanie zbrodni do­
w iedzioną nie została , przecież Konstancya Rybicka Yfedług powyż­
szych okoliczności podeyrzenia tćy  zm ow y, zupełnie od siebie oddalić 
nie m o g ła ;

zważaiąc z a te m , iż Sąd wyrokuiący bez względu na § 4 0 9  O rdy -  
nacyi k rym ina lney , stosuiąc § 838 praw a kryminalnego obudwom 
ty m  w yraźnym  przepisom praw a uchybił;
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W v ro k  Sądu Sprawiedliwości k rym ina lne j D epartam entów  W arsza­
w s k i e g o  i  Łomżyńskiego w  dniu szóstym Lutego tysiąc osmset dziewią­
tego roku zapad ły ,  iedynie co do Konstancy! R y b i c k ^ y  W ssme, ąsprą  
we iey w celu powtornego rozsądzenia Sądowi Sprawiedliwości krymi 
nalney D epartam entów  Płockiego i Łomżyńskiego odsyła — mocą nimey 
szego W yroku..—

W ydrukow ać 

Felix Lubieński 

Minister Sprawiedliwości. 

Zgodno z G r y  ginąłem  

(L.S.) Antoni Joneman 

Sek. Jeneralny.

(podpisano) S. P otocki Prezes.

(L.S.) Osiński Pisarz.


